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POLSKA
POŻYCZKA * PAŃSTWOWA

Ministerstwo Skarbu
Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego

ctKarszałRowsRa 159
ogłasza niniejszem, że zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 1918 roku przyjmują:

Pożyczka 1918 r.—w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 3 listopada 1918 r. 
zostałała wypuszczona na warunkach następujących:

1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 r.) za
bezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wsiystkiemi jego dochodami.

2) Asygnaty są wypuszczone w odcinkach po 100, 500, 1,000, 5,000, 10,000 marek polskich, 
koron w walucie austriackiej oraz rubli.

3) Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5%r rocznie, przyczem procent jest wypłacony na
bywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależno
ści od daty nabycia.

4) W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, 
w której asygnaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego na nową walutę — w nowej 
walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych.
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Wybory.
Na obszarze 32 okręgu wybor

czego — Radomsko - Kozienickiego, 
na ogół wybory odbyły się poważ
nie i spokojnie. Wiadomości, nad
chodzące świadczą o nadzwyczaj- 
nem wprost powodzeniu listy 1, 
Narodowego Komitetu Wyborczego. 
Liczb w tsj chwili nie podaj emy 
jeszcze, zaznaczamy tylko, że w 35 
komisjach miejscowych na wsi, lista 
I otrzymała 36000 głosów, nie
wiadome są jeszcze rezultaty z in
nych komisji, a jest ich wszyst
kich 90.

Radom, który był podzielony na 
24 dzielnice w 12 dzielnicach gło
sował w następujący sposób:

Lista I — 1150 głosów; lista III 
— 3377 (listy Nar. Kom. Wyb.), 
lista II (Stronnictwo Niezawisłości 
Narodowej, Thuguttowcy i część 
byłego Związku Republikańskiego)— 
96 głosów.

Lista IV P- P. S. — 2993, lista 
V — Naród. Żyd. Kom. Wyb. — 
3985 i lista VI Poal Sjon — 780.

Gdy przyj mierny, że tak głosowa
ło 12 dzielnic, a więc połowa Ra
domia, możemy przypuszczać, że 
rezultaty w drugich 12 będą przy
bliżone, czyli największą liczbę 
otrzymaliby żydzi (lista V), potem 
lista III Narodowego Komitetu Wy
borczego i lista IV P. P. S.

Zaznaczyć jednak trzeba, że o 
rezultacie ostatecznym zadecyduje 
prowincja, ustanawiając minimum 
głosów potrzebnych dla przeprowa
dzenia posła. Najbliższe chwile przy
niosą wyjaśnienie.
■aaiKii... 'i....i ~i weME—mag—■■

Wielkie zwycięstwo listy 
narodowej w Warszawie.

Wedle informacji zebranych przez 
„Gazetę Poranną* rezultat wybo
rów będzie się przedstawiał mniej wię
cej następująco:

Olbrzymia większość Warszawy głoso
wała na listę narodową M 10. W nie
których okręgach na listę narodową 
padło do 90 procent głosów. Z listy 
tej przeszli by więc na posłów ze sto
licy:

Ignacy Paderewski 
Roman Dmowski 
Gabrjela Balicka 
Ludwik Gdyk 
Jan Rudnicki 
Stanisław Bruu 
D-r. Edward Dubanowicz 
Aleksander Rosset.

Wszystkie pozostałe listy polskie, 
które przeciwstawiły się liście komitetu 
narodowego stronnictw demokratycznych, 
rozbijając solidarność narodową, ponio
sły prawdopodobnie zupełną klęskę. 
W najlepszym razie na wszystkie te 
listy przypadnie, i to tylko dzięki blo
kowi, 1—2 posłów.

Lista P. P. S. (Xs 2) przeprowadzi 
nąjwyżej 2—3 posłów.

• Żydzi otrzymają 4 — 5 mandatów. 
Główna walka rozegra się tutaj między 
listami; 11 tymczasowej żydowskiej ra
dy narodowej (sjoniści): a listą Nś 17— 
ludowców Pnłuckiego.

Na 430 tysięcy wyborców głosowało 
przeszło 320 tysięey. 

Na Śląsku Cieszyńskim.
Rada ministrów na posiedzeniu w dn.

25 b. m. zastanawiała się nad ewentu
alnością, odroczenia wyborów na Śląsku

- Cieszyńskim ze względu na ostatnie wy
padki, jednakże powzięła jednomyślnie 
uchwałę wyborów na Śląsku nie odra
czać, lecz przeprowadzić je w dniu
26 b. m. JO decyzji tej zakomuniko
wano natychmiast telefonicznie Radzie 
Narodowej Cieszyńskiej.

Ograniczenia zbrojeń na konferencji 
pokojowej.

„Neuwe Rotterdamsche Courant" do
nosi z Londynu: Pokojowa konferencja

paryska zajmowała się kwest ją ograni
czeń zbrojeń lądowych i morskich.

Lloyd George oświadczył, że flota 
angielska nie może być zmniejszona.

Clemenceau dał do poznania, że ar- 
mja francuska musi być silniejszą niś 
kiedykolwiek.

Wilson do Paderewskiego.
Prezydent ministrów Paderewski otrzy

mał od amerykańskiego sekretarza sta
nu Lansinga następującą depeszę z Pa
ryża z dn. 26 stycznia:

Prezydent Stanów Zjednoczonych po
leca mi przesłanie Panu, jako prezyden
towi ministrów i ministrowi spraw za
granicznych Tymczasowego Rządu jego 
serdeczne życzenia z powodu zajęcia 
przez Pana tego wysokiego stanowiska, 
a zarazem jego szczerą nadzieja, że 
rząd, który Pan przedstawia, przyniesie 
pomyślność Rzeczypospolitej Polskiej.

Jest to moim przywilejem wyrazić 
Panu w tej chwili moje osobiste po
zdrowienie i oficjalnie zapewnić Go, ii 
zawiązanie przy najbliższej sposobności 
oficjalnych rządowych stosunków z Pań- 
skiem rządem i danie Pańskiej ojczyź
nie takiej pomocy, jaka tylko będzie 
możliwa, w tej chwili, kiedy ona wcho
dzi na drogę niepodległego życia, będzie 
dla nas źródłem wielkiego zadowolenia, 
a zarazem będzie w zupełnej zgodzie z 
duchem przyjaźni, który w przeszłości 
ożywiał naród amerykański w jego sto • 
bunkach do Pańskich rodaków.

Lansing.

Paderewski do Komitetu Narodo
wego w Paryżu.

Prezes ministrów 1. Paderewski, wy
słał w charakterze ministra spraw za
granicznych, depeszę następującą:

Do Komitetu Narodowego Polskiego 
Avenue Kleber w Paryżu.

Nieodzownie koniecznem jest, aby 
Komitet Narodowy Polski, powołany do 
reprezentowania u rządów mocarstw 
sprzymierzonych i rządu związkowego 
szwajcarskiego interesów polskich, pod
czas całego trwania konferencji pokojo
wej skoordynował akcję przedstawicielstw 
polskich w tych krajach. Jednocześnie 
wysyłam do przedstawicieli rządu pol
skiego: Gałeckiego w Wiedniu, Pruszyń- 
skiego w Białogrodzie, Kutyłowskiego 
w Kijowie, Mokrzyńskiego w Stokhol- 
mie, Włodka w Hadze. Zaleskiego w 
Bernie, następującą okrężną depeszę:

Powołany przez naczelnika państwa 
generalissimusa Piłsudskiego, przyjąłem 
obowiązki prezydenta rady i ministra 
spraw zagranicznych. Zależy mi na wy
rażeniu panu podziękowania mego za 
poświęcenie, z jakiem pan się oddał 
wypełnieniu obowiązków. Jednocześnie 
polecam panu dalsze prowadzenie tym
czasowo spraw poselstwa polskiego aż 
do nowej wiadomości. W najbliższej 
przyszłości powezmę odpowiednie dy
spozycje, obejmujące dostateczną orga
nizację przedstawicielstw (reprósentaticm) 
zagranicą, o czem we właściwym cza
sie otrzyma pan wiadomość.

Minister spraw zagranicznych
1. Paderewski.
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Walki z Niemcami.
Komunikat poznański z dnia 25-go 

stycznia:
Front półnoony: Bez zmiany.
Front zachodni: Babimost i Kargową 

zajęły oddziały. polskie bez walki. Od
działy niemieckie odrzucone.

Front południowy: Pod Lesznem zwy
cięskie utarczki patroli. Wzdłuż śląskiej 
granicy spokój. Atak niemiecki na O- 
strzeszów odparto.

Z Parzynowa wypędzono oddziały 
niemieckie w kontrataku.

Atak na Rogaszyce z łatwością od
parliśmy i zajęliśmy w pościgu Koch- 
lów. Wróg uszedł w popłochu. Nasze 
straty małe.

W walkach tych odznaczyła się szcze
gólnie pierwsza kompanja bataljonu o- 
strowskiego pod dowództwem aspiranta 
oficerskiego Twardowskiego.

Szef sztabu.
»■■■ u u ii ii.....mii tk

Rokowania rządu pruskiego z Radą 
Ludową w Poznaniu.

„Berliner Tageblat* donosi, jakoby 
wstępne rokowania między rządem pru
skim a Naczelną Radą Ludową w Po
znaniu doprowadziły do tego rezultatu, 
iż mogą być rozpoczęte dalsze układy.

To tamo pismo podaje, jakoby polscy 
zastępcy przybyli już do Berlina dla 
prowadzenia rokowań.

Potwierdzenia tej wiadomości brak.

Korpus ochotniczy 
kobiet w Poznańskiom.

„Kurjer. Poznański* zamieszcza list 
polek, proponujący stworzenie w Poz- 
nańskiem korpusu ochotniczego kobiet 
na wzór lwowskiej legji kobiecej.

D-r. Władysław Wróblewski kiero
wnikiem mlnisterjum spraw zagra

nicznych.
Sprawa mianowania dwóch wicemini

strów spraw zagranicznych odroczona 
została tak samo, jak wyznaczenia ko
misji pięciu do spraw zagranicznych.

Pewodem takiego, a nie innego obro
tu rzeczy były przeszkody, które na
potkał p. Paderewski nie mogąc pogo
dzić roszczeń prawicy z jednej, a zastrze
żeń lewicy z drugiej strony. Tembar- 
dziej, że prezes ministrów stojąc ponad 
stronnictwami nie chciał odbsadzać sta
nowisk kierowniczych tak ważnego, jak 
sprawy zagraniczne, resortu wyłącznie 
z ludzi z pośród zbliżonej ideowo do 
Komitetu Narodowego paryskiego grupy.

Na przedstawienie więc p. Paderew
skiego mianowany został przez Naczel
nika Państwa wiceministrem spraw zagra
nicznych bez opuszenia dotychczasowego 
swego stanowiska dyrektor Biura pre
zydialnego Rady ministrów, podsekretarz 
stanu dr. Władysław Wróblewski

Dr. Wróblewski, jako dyrektor Bi,ura 
prezydjalnego obowiązki swe pełnił bez 
przerwy mimo bardzo częstych zmian 
i zabarwień gabinetowych, poczynając 
od pierwszego ministerjum p. Kucha- 
rzewskiego. Świetny urzędnik, lecz nie 
biurokrata, o szerokim światopoglądzie 
cieszył się zaufaniem wszystkich pre
mierów— ostatnio >p. Paderewskiego. 
Podcząs prowizorjów ministerjalnyoh 
spełniał trudne zadania prezesa mini
strów i ministra spraw zagranicznych.

Francuz o Rosji.
Jakób Bainville zamieścił w „Action 

Fraocai8e“ znamienny artykuł, w którym 
pisze, że świat nie ma obowiązku rato
wać Rosji wbrew jej woli, trzeba tylko 
zapobiedz rozszerzaniu się bolszewizmu 
poza jej granice. Mocna Rosja nie jest 
wcale niezbędna dla Francji, czy dla 
Europy. „Świat—pisze—bardzo długo 
się obywał bez państwa rosyjskiego. Mo
że się i teraz obyć bez niego. Gdy w XVIII 
wieku mocarstwo moskiewskie ukazało 
się w Europie, psuło tylko stosunki. 
Niema błędu, któregoby nie popełń ło to 
państwo, dalekie od oddania jakiejkol
wiek usługi pokojowi europejskiemu. 
Wybrnęliśmy dziś z wojny i wybrnęli
śmy z niej zwycięsko mimo odstąpienia 
Rosji. Czy mamy potrzebę restaurować 
Rosję? Będziemy mieli Polskę (przynaj
mniej mamy nadzieję). To nowe pań
stwo będzie miało ten szczególny przy
wilej, że będzie wolne od długów: zażą
da tylko swego udziału w długu Rosji, 
skorzystawszy obficie z miljardów, któ
rych Rosji dostarczyliśmy. Jest także Ru- 
munja, zorganizowana i posiadająca po
ważny rząd. Powiększona Besarabją i 
Siedmiogrodem Rumunja staje się jedną 
z głównych części Europy. Za swoją 
część Besarabji będzie i ona mogła za
płacić swój haracz w długu rosyjskim. 
Odtąd Polska i Rumunja będą dzielić 
Rosję od Niemiec. I wtedy Rosja, któ
rej nie będziemy już potrzebowali, inte
resuje nas nie więcej niż Chiny, do któ
rych tak ściśle jest podobna. Będzie 
zawsze dość czasu na to, ażeby kazać 
Rosjanom zapłacić, co nam są winni i 
wziąć od nich poważny zastaw. Odrzu
cona do tej Azji, z której lepiej aby 
nigdy nie była wyszła, Rosja nie będzie 
przynajmniej więcej mąciła swymi nie
dorzecznymi koncepcjami polityki euro
pejskiej.

Upadek socjalizmu
w Niemczech.

Wybory do konstytuanty bawarskiej, 
przeprowadzone w 147 okręgach (na 
191) dały wynik następujący:

Bawarska partja ludowa (dawne cen
trum) 55 posłów; niem, partja ludowa 
22; chłopski związek bawarski 18; na
ród. liberali 7; soc. dem. 50; niezawiśli

socjaliści 4. Łącznie stronnictwa t zw. 
bnrżuazyjne. zyskają 102 mandaty, so
cjaliści zaś obu odłamów 54. Wybory w 
pozostałych 44 okręgach stosunku tego 
nie zmienią.

W Wirtembergii wybrano: centrum 
31 posłów; niem. partja dem. 38; wir- 
temberska partja demokr. 11;. związek 
chłopski 10; związek małych rolników 
4; soc: dem. 52; niezawiśli socjaliści 4. 
Stronnictwa bnrżuazyjne mają więc 94 
socjalistyczne zaś 56 posłów.

W Badenie wybrano do konstytuanty 
badeń8kiej /2 posłów ze stronnictw bur- 
żuazyjnych, 35 zaś ze stronnictw so
cjalistycznych.

Charakterystycznym jest, że socjali
stów w Niemczech wybierają teraz mniej 
niż przed wojną, wytłomaczyó to moż
na krótkiemi lecz dostatecznie już szko* 
dliwemi i dla Niemiec ich rządami. 
Chłop niemiecki rzeczywiście już uś
wiadomiony staje po stronie partji prze- 
ciwsocjalistycznych, narodowych, gdyż 
program socjalistów, głoszący ogranicze
nie i zniesienie prawa własności jest 
wręcz przeciwny interesom chłopów, ja
ko właścicieli ziemi. W Niemczech ist
nieją od dawna partje łączące właści
cieli większych i mniejszych posiadłości 
rolnych, które bronią ich wspólnych in
teresów.
■■III ąg—mŁt—

0 cześć wam panowie.
„Głos Narodu" podaje krótką wzmian

kę którą można z zupełuem powo
dzeniem przetransponować i na nasze 
stosunki, gdyż zarówno w Krakowie, 
jak w Radomiu, Warszawie i innych 
miejscowościach Polski podobne re- 
flekcje nasunąć się muszą:

Po wiecu socjalistycznym odbytym 
w ubiegły czwartek w Krakowie, prze
szedł ulicami miasta pochód manife
stacyjny ze śpiewem na ustach. Późuą 
godziną wieczorną można było słyszeć 
odbijające się o mury Wawelu twarde 
strofy starej rewolucyjnej pieśni z roku 
1831: „Gdy naród do boju wystąpił z 
orężem panowie na sejmie radzili"... 
Tekst dalszy powszechnie znany. Nie 
śpiewa go się w całości, bo trwałoby 
to zbyt długo. Ale warto przypomnieć 
trzecią, czy czwartą zwrotkę, do której 
powracający do domu uczestnicy wiecu 
krakowskiego, zdaje się nie doszli. 
Brzmi ona tak:

„ Armaty pod Stoczkiem zdobywała 
wiara 

Rękami czarnemi od pługa— 
Panowie w stolicy palili cygara, 
Nie pomnąc o braciach z za Buga. 
O, cześć wam, panowie magnaci"...

Dziwnie brzmiałaby ta zwrotka na 
tle chwili obecnej. Jeżeli bowiem ktoś 
dziś „pali w stolicy cygara", to do
prawdy chyba czerwoni towarzysze. 
A jeśli kto „pomni o braciach z za 
Buga", to zaiste tylko ginący na po
lach Lwowa wybór młodzieży polskiej 
z „burżujskich" domów.

Zdradliwa pieśń.

Bolszewicka milicja.
Jak donosi „Kurier Zagłębia" w Ka

miennej na stacji Skarżysko grasuje od 
pewnego czasu banda bolszewicka, któ
ra się mianuje Milicją Ludową. Na cze
le bandy, stoją ludzie nikomu z tam
tejszych mieszkańców, bliżej nieznani. 
Banda ta zabrała wszystką broń, pozo
stawioną przez austrjaków, tak że uzbro
jona jest należycie, a oznakami jej 
członków są czerwone gałgany na rę
kawach i orzełki polskie na czapkaoh(?l). 
Działalność i wogóle istnienie tej bandy 
jest wprost zatrważającą, każdy bowiem 
kto zmuszony jest bliżej zetknąć się z 
nią jest albo pod pozorem rekwizycji 
ograbiony, albo też steroryzowany i szy
kanowany. Dowodem tego może posłu
żyć następujące zajście: Przed paru ty
godniami mieszkaniec Sosnowca p. O., 
mając pozwolenie tamtejszego Magistra
tu, przyjechał do Skarżyska w celu ku
pienia większej ilości słoniny. Po przed
stawieniu władzom wojskowym w Skar
żysku wspomnianego pozwolenia, p. O. 
zakupił słoninę i ulokował ją do czasu 
wyjazdu, w magazynach kolejowych. Do
wiedziawszy się o tym przywódcy ban
dy wysłali swych ludzi i steroryzowaw- 
szy magazyniera słoninę zrabowali. In
terwencja władz wojskowych, od których 
p. O dostał pozwolenie nic nie pomogła, 
gdyż bolszewicy czując się silniejszymi, 
zadrwili z napominać tychże władz.

Dopiero po usilnych prośbach i stara
niach pana O., zwrócono mu w drodze
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ZARI.
SENSACJA! = Począwszy od poniedziałku 27 stycznia 1919 r. 

Halina Brotzfiwna i Kai. Junosza-Stepowskl Sezonowa miłość 
w głównych rolach sensacyjnego dramatu w 5 częściach, z życia według scenarjusxa Marji Szczepkowskiej oraz zadziałem 

wielkiego artysty artystów sceny Warszawskiej Znany z recenzji Warsz.
Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

wielkiego artysty

w ,WNRAZU‘
pod dyrekcją T. Wołowskiego

■ IJATIł. Na scenie
Spieczcie!!! Ostatnie dni Trupy 

WILLY P A IW T Z E R 
składająca się z najmniejszych ludzi na święcie lilipu

tów, 3 amerykanów i 5 anglików.
Uwaga. Trupa WILLY PAIWTZER 
ze swymi* liliputami jest największą trupą w Ameryce, a 
lilipuci najmniejszymi artystami na świecie, prócz tego 

część koncertowa z udziałem całego towarzystwa.

Od poniedziałku dnia 27-go stycznia 1919 roku.
Na ekranie

STUDENCI
głośny dramat w 5-ciu częściach, podług powieści pi
sarza francuskiego Dumasa, w roli głównej Harrison. 
Uwaga! Wkrótce gościnne występy głośnego mu 

zykainego ekseentryka Bernarda 1 Sióstr 
YYilson Akrobatów.

Szczegóły w programach. Zarząd.Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.
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JCzęść I

WIELKOPOLSKA
str. 136. Mk. 3.30.

każda część stanowi całość
— Nabyć można w księgarni

Cówaró óucfiańsfii w Radomiu.

Dzieło to zyskało ogólne uznanie krytyki — 
sama w sobie i sprzedawana jest oddzielnie.

wyraża serdeczne podziękowanie
Rodzina.

Wszystkim krewnym i życzliwym, którzy wzięli udział w od
daniu ostatniej posługi przy eksportacji zwłok

W dniu 3 lutego odbędzie się o godzi
nie 8 m. 30 w kościele Farnym Na

bożeństwo Żałobne za duszę

I p. niHSUVl ONOWSKIEGG
o czem zawiadamia rodzinę, przyjaciół 
i znajomych pozostała Żona z córką.

łaski część pieniędzy, które bolszewicy 
wzięli od ludności wyprzedając zrabo
waną słoninę.

Rozkaz.
W dniu 21 b. m. Naczelne Dowódz

two W. P. wydało następujący rozkaz: 
ŻOŁNIERZE!

ć
>
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Piędziesiąt lat temu Ojcowie nasi roz
poczęli walkę o niepodległość Ojczyzny. 
Szli nie w lśniących mundurach, lecz 
w łachmanach i boso, nie w przepychu 
techniki, lecz ze strzelbami myśliwskiemi 
i kosami na armaty i karabiny. Pro
wadzili wojnę rok cały, pozostając jako 
żołnierze niedoścignionym ideałem za
pału, ofiarności i trwania w nierównej 
walce, w warunkach fizycznych jaknaj- 
cięższych.

Przegrali wojnę i po ich klęsce nie
wola wciskać się poczęła do dusz pol
skich, czyniąc z Polaków nie niewolni
ków z musu, lecz nieledwie z własnej 
chęci, szukających poprąwyilosu przez pro
tekcję u swych panów rozbiorców i wo- 
góle obcych. Jako żołnierze i obrońcy 
Ojczyzny zostali w Polsce usunięci przez 
swych współczesnych gdzieś w kąt da- 

ODEON KSIĘŻNICZKA z BERANII ujii Walka o tron
niezwykle interesujący dramat w 6-eiu aktach,

na tle dworskich stosunków — z udziałem STELLI HARF I RRU1Y8 K1STLRIV w głównej roli.Lubelska !Vr. Sft.

Początek g. 8% w w.
W Soboty, Niedziele 

i święta
® przedstawienia • 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

e

Część II

G A L I C y A
Mk. 6.60str. 296.

leki, jako rzecz, o której zapomnieć 
należy.

Dla nas żołnierzy wolnej Polski pow
stańcy 63 roku są i pozostaną ostatniemi 
żołnierzami Polski walczącej o swą swo
bodę, pozostaną wzorem wielu cnót 
żołnierskich, które naśladować będziemy.

Dla uczczenia ich i upamiętania roku 
63 w szeregach Armji Polskiej, wyda
łem rozkaz zaliczenia do szeregów Woj
ska wszystkich weteranów 63 roku z 
prawem noszenia mundurów Wojsk Pol
skich w dni uroczyste. Witam ich tym 
rozkazem jako naszych Ojców i Kolegów.

Rozkaz przeczytać przed frontem 
kompanji, szwadronów, baterji i za
kładów.

Belweder, dn. 21 stycznia 1919 r. 
(—) Piłsudski.

Mowa
wygłoszona w Kościele po Bernardyń
skim w rocznicę powstania stycznio
wego przez X. S. Bielskiego-22.1.1919 r.

wTo co zwycięża świat to wiara na
sza® (Jan. VI 60) Najmilsi Rodacy!

Nawet u mało cywilizowanych naro
dów męstwo i bohaterstwo jest wysoko 
cenione—o ileż więcej cenią je te ludy, 
które zrozumiały, że czyny wielkich 
poświęceń są posiewem cnót wielkich!

To też słusznie powiada poeta: szczę
śliwe ludy i szczęśliwe kraje te, które 
umieją uszanować wielką ideę, wiodącą 
bohatera do męstwa i zwycięstwa.

Szczęśliwe ludy, w których sercu nie

Od środy dnia •• do soboty 1 lwiego r. b.

„Wszystko w porządku” farsa w 1-ym akcie

- oraz nowy dział kabaretowy z nowozaangażowanymi siłami.
/I ti A ti cl Od soboty dnia 1-go lutego 1919 r. gościnne występy 
ZYŁlUll^. JÓZEFA 5TARUSZKIEWICZA polskiego humorysty.

gaśnie wiara czerpana z wielkich po
święceń najlepszych synów Ojczyzny.*;

U nas w Polsce cześć i uwielbienie 
wielkich bohaterów jest głęboko wryte 
w serce każdego nieomal Polakal

Jakiekolwiek byłyby mniemania i są
dy historyków co do powstania Stycz
niowego my jednak czcimy tę datę.

My jednak chylimy dziś czoła przed 
pamięcią bohaterów, rozpoczynających 
bój, chociaż wiemy, że tylko mogiły zo
stały po dniu onym, że tylko ofiar 
przybyło na żałobnej narodu karcie!

Jednak, Bracia Najmilsi! jednak mu
si my przyznać: że musimy być coś 
wielkiego i coś potężnego w tym po
chodzie oddziałów powstańczych—musi 
być coś heroicznego w tej walce mło
dych i niedoświadczonych, zapaleńców— 
musi być coś porywającego za serce w 
onym proteście, który odważył się wo
bec całej Europy rzec cesarzowi, że 
Polski zabitej niema i że żywa bronić 
się będzie, bo bronić się—musi!

I dlatego to—w historji powstania 
styczniowego jest wielki jakiś błysk— 
i dla tego w historji powstania stycznio
wego jest jakaś siła przepotężna—jest 
zasada godna poszanowania—bo powsta
nie Styczniowe dowiodło żywotności na
rodu naszego—bo ono dało poznać 
światu, że możemy przecierpieć, że 
umiemy przeboleć—że umiemy prze
trwać Konstantych i Nowosilcowców— 
lecz że w służbę bierną i niewolniczą 
łatwo nie pójdziem! Nie!

Żywi jesteśmy, chociaż noże w pier
siach wbite nosiliśmy. Żywi jesteśmy, 
chociaż jako trupów chcieli nas uważać 
i myśleli, że wszystko już na zawsze 
pogrzebane, co było u nas jasnością 
wolnego bytu!

Żywotność narodu okazała Polska i 
w owym pamiętnym roku 1863, gdy 
młodzież nasza szła na ten bój—i po
rywana branką—podniosła dłoń i za 
wolność wiarę i Ojczyznę—rozwinęła 
sztandar — z Królową Korony Polskiej 
i z Orłem Białym na czele!

Podziwiamy onych rycerzy pancer
nych zakutych w stal, ale podziwiać 
zaprawdę musimy i tych, odzianych w 
ubogi strój własny powstańców!—Po
dziwiamy zbrojne hufce i skrzydlatych 
husarzy z pod Grunwaldu, ale podziwu 
godne i one młodzieńcze oddziały 
powstańcze z bronią niedostateczną— 
walczące na tylu polach bitew w tym 
krwawym roku 1863!

Chylimy czoła przed tymi, co przez 
długie lata szli na wroga z zwycięską 
pieśnią: „Bogarodzica Dziewico” na 
ustach—ale musimy również uchylić 
czoła i przed tymi bohaterami, co ża
łosną a pełną skargi pieśń słali ku nie
bu: „Boże Ojcze! Twoje dzieci, plącząc 
źebrzą lepszej doli!®.

A oto garstka tych dawnych zapaleń
ców—dziś starcy oni! weterani! dziad
kowie nasi! Cześć wam i hołd! od nas 
wszystkich i od całej Polski!

„O Polsko, Polsko, Polsko 

łuny się jeszcze szerzą 
na gruzach twierdz zdobytych 
zwęglone trupy leżą...
lecz patrz—już dzień Twój świta— 
ktoś w ogniu dział i dymie 
krwią własną na sztandarach 
Twe święte kreśli imię!
Ktoś krew swą żyzną rosą 
na Twoje rzuca piaski.
Niech będzie cześć i chwała 
żołnierzom z Bożej łaski! *)

I tym obrońcom Ojczyzny nie może
my nie przyznać, że dali jeszcze jeden 
dowód żywotności narodu naszego.

Ale tę żywotność musimy dziś pom
nażać—potęgotować, utrwalać! d. n.

OD ADMINISTRACJI.
Prosimy Sz. Prenumera

torów o odnowienie prenu
meraty na kwartał bieżący, 
celem uniknięcia przerwy 
w o trzy my waniu dzienni
ka. — Prenumeratorom za
miejscowym, którzy do dn 
31 b m. nie uregulują pre
numeraty zaległej i bieżą
cej, wstrzymamy od tej da
ty wysyłkę „Głosu Rudom- 
skie;o“. Pieniądze można 
przesyłać pocztą, listem 
pieniężnym.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Karola, Agnieszki, 
Jutro: Franciszka Salez.
Wschód słońca o godzinie 7.41. Zachód o 

godzinie 4.46.
Radom, 28 stycznia.

= Odczyt „Sprawa rolna a polityka 
polska®, odbędzie się na sali Hotelu 
Europejskiego w czwartek 30-go o. m. 
o godzinie 6 ej wieczorem.

Będzie to referat jeden z rzadkich 
bo wyłoni go ekonomista — agronom p. 
Wacław Zaleski ujmując sprawę rolną 
na podstawach jaknajszerszych, uwzględ
niając nietylko interesy włościaństwa, 
obszarników i robotników rolnych, lecz 
także w wysokim stopniu interes konsu
mentów t. j. interes miast, a także in
teres nowopowstającego państwa pol- 
skigo, dla którego rolnictwo, musi mieć 
największą siłę podatkową. Tak ujęte 
zagadnienie rolue jest najważniejszą 
sprawą dla nas wszyskich i dla tego 
poźądanem jest, aby szeroki ogół inte
ligencji skorzystał z sprzyjającej spo
sobności, aby zapoznać się z tem co 
każdego, myślącego polaka interesować 
powinno.

Bilety nabywać można w drukarni 
Wielnoźnego Grodzickiego.

= Zebranie Związku Ziemian. W pią
tek, dnia 7-go lutego r. b., o godz. 10 
rano w lokalu Dyrekcji Szczegółowej 
Tow. Kred. Ziem, w Radomiu odbędzie



4 GŁOS RADOMSKI N2 22

się ogólne zebranie Członków Związku 
Ziemian Oddziału Radomskiego z nastę
pującym porządkiem dziennym:

1> Odczytanie protokółu poprzedniego 
zebrania.

2) Sprawozdanie z działalności Od* 
działu Radomskiego.

3) Sprawozdanie z ogólnego zebrania 
Związku Ziemian z dnia 3 go listopa
da 1918 r.

4) Sprawozdanie z uchwał zapadłych 
w Warszawie na zebraniu Z. Z. dnia 
20 b. m. ref. p. Stefan Kostrzeński. 
:^5) Sprawozdanie z Poznańskiego ref. 
p. Antoni Bieliński.

6) O sklepach współdzielczych dla 
pracowników rolnych, ref. p. Zdzisław 
bar. Heydel.

7) Wnioski i zapytania.

= Zebranie Zarządu Związku Ziemian. 
W czwartek, dhia 6-go lutego r. b., 
o godz. 10-ej rano odbędzie się zebranie 
Zarządu Związku Ziemian, Oddziału Ra
domskiego w lokalu własnym — ulica 
Szeroka 4.

= Przypominamy udziałowcom Ra
domskiej Spółki Ogrodniczej o nadzwy
czajnym zebraniu ogólnym, odbyć się 
mającym we czwartek, dnia 30-go b. m. 
o godzinie 6-ej i pół wieczorem w lo 
kału Spółki — Plac 3-go Maja NŁ 1, 
na którym będą rozstrzygane sprawy 
dla Spółki znaczenia niezmiernie do
niosłego.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chełmszczyźnie!
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Laboratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
D ra med.^S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, przyjmuje badania krwi na 
syfilis (odczyn Wasaermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil- 

Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomia Wł. Gaździński, zamieszkały przy nl. Kościelnej 
A 6, w myśl art. art. 1441, II p. 1443 i 1144 P. C. niniejszym podaje do wiadomości publicznej 
że w dniu 12 Kwietnia 1919 roku o godzinie 10 zrana w Sali Posiedzień Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Radomia, będzie sprzedawany z licytacji publicznej, w drodze działu, nieru
chomy majątek we wsi Wola Zagrodnia, gminy Chlewiska |powiatn Koneckiego, ziemi Radom
skiej, pozostały po zmarłym Janie Kaprzyku, składający się z ezęści osady włościańskiej, zapi
sanej w tabeli likwidacyjnej pod M 19, zawierającej około 11 mórg 75 prętów przestrzeni ornej 
ziemi i łąk z proporcjonalnymi serwitutami w lasach majątku Chlewiska. Ta część osady składa 
się z 4 kawałków: pierwszy około 2 mórg pola i łąki, drogi około 5*/2 morgi w tern 4 morgi 
pola i l’/i morgi łąki, trzeci około 2 mórg łąki i czwarty około 2 mórg pola.

Na ziemi tej żadnyeh budynków niema.
Powyższy majątek urządzonej hipoteki niema i w zastawie nie jest, lecz znajduje się w po

siadaniu S-rów po Janie Kaprzyku. Licytacja rozpocznie się od 3375 rubli in plns. Stawający 
do lieytacji winien złożyć kaucję w kwocie 10 proc, to jest 337 rubli 50 kop. oraz legitymację 
o pochodzeniu włościańskiem.

Opis i wszelkie dokumenty sprzedawanego majątku dotyczące, są do przejrzenia w Wy 
dziale Cywilnym Sądu Okręgowego w Radomin.
1643—1 Komornik Wł. Gaździński.

CHOMĄTA na Woły,
ŁAŃCUCHY, LEJCE, POSTRONKI, 
ZGRZEBŁA, LATARNIE, BICZE i BICZYSKA, 
NA8ZELNIKI, PŁACHTY nieprzemakalne

poleca do natychmiastowej dostawy 7

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.

głoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu Wł. Gaździński, zamieszkały przy ul. Kościelnej 
M 6, w myśl art. art. 1141, I p. 1143 i 1144 p. C. niniejszym podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniu 19 Kwietnia 1919 r. o godzinie 10 z rana w Sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Są
dn Okręgowego w Radomiu, będzie sprzedawany z lieytacji publicznej, w drodze działu, nieru
chomy majątek położony we wsi Góstków gminy Bliżyn, powiatu Koneckiego, ziemi Radomskiej, 
Eozostały po zmarłej Helenie Paszkiel, składający się z osady włościańskiej, zapisany w tabeli 

kwldacyjnej pod A 17, ogólnej zasadniczej przestrzeni 1 dziesięcina i 675 sążni kwadratowych 
wraz z 3 morgami podleśnego grunta, dodanego do takowej wzamian za serwituty z lasów mają
tku Bliżyn, składający się z jednego kawałka około 1 morgi ziemi i reszty przestrzeni pastwiska 
leśnego z krzakami, oraz około 30 drzew dębowych i innych znajdujących się na nim.

Na ziemi tej żadnych budynków niema.
Powyższy majątek urządzonej bypoteki niema i w zastawie nie jest, leez znajduje się 

w posiadania Stanisławy Paszkiel i S-rów po Wincentym Dymaresyku.
Licytacja rospocznie się od sumy 500 rubli in pluB. Stawający do llcytaęji winien złożyć 

kaucję w kwocie 10 proc, to jest 50 rubli, oraz legitymację o pochodzeniu włościańskim.
Opis i wszelkie dokumenty sprzedawanego majątku dotyczące, są de przejrzenia w Wy

dziale Cywilnym Sądn Okręgowego w Radomiu.
1645—1 Komornik Wł. Gaździński.

Oleje maszynowe i cylindrowe 
Smar do wozów „Stemar"

Tłuszcz „Tovote’a“ 
Olej gazowy

...poleca: - ......

dom miniczNO-HłWLOwr

9. Mii i N. I. Mitti
w Radomiu, Plac 3-ęa Maja M® I. Skład — Zgodna Jfe 6.

Wirówki do mleka
oryginalne szwedzkie,

poleca do natychmiastowej dostawy

Syndykat Rolniczy w Krakowie.
Ne 1551—5.

Niniejszem zawiadamia, że z dmiem 1 stycznia b. r. otworzyłem] 

Dom Handlowy 
Ajencyjno-ko migowy 992K

w Krakowie, ulica Szewska 16, II piętro.
W zakres działalności nowootworzonego domu wchodzą wszystkie czynności 

ajencyjno-komisowe, tudzież zakupno na własny rachunek artykułów dotyczących 
przemysłu i handlu, a nadto przyjmuje zastępstwa poważnych fabryk, jakoteż 
przeprowadzam wszelkie traDzakcje handlowe.

Łaskawe zgłoszenia i oferty upraszam kierować pod wyżej podanym adresem. 
1644—-1 Z Wysokiem poważaniem Stanisław Pukasiewicz.

OGŁOSZENIE.
Dla Milicji Ludowej powiatu Radomskiego potrzeba 500 kompletów bielizny. Do
stawcy zechcą złożyć swe oferty, w których trzeba wskazać cen§ i termin dosta
wy*. Miejsce składania ofert gmach Komisarjatu, pokój Nś 6—b. do dnia 30/11919. 
Radom, dnia 17 stycznia 1919. 1631—3 Komisarjat Ludowy.
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Biuro pośrednictwa kopna i sprzedaży VI KARCZEWSKI Radom Piat 3 Maja Ik 5.
Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biźuterye, obrazy, książki, prze
dmioty domowego i osobistego użytku. Potrzebny gajowy obeznany z budową szkółek oraz 

zdolny rybak. Biuro pośredniczy w kupnie I sprzedaży domów, majątków i dzierżaw.
1333—13

> Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomia, Władysław Ludwikowski, zamiessk
Zgodnej Jfe 9 w Radomiu, niniejszym ogłasza, że w dniu 5 Kwietnia 1919 r. o godzinie. 10 rano 
w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Radomiu, sprzedawaną będzie e licy
tacji publicznej część majątku ziemskiego Sienno, gminny Sienno, powiatu Illeckiego, przestrzeń 
19 dziesięcin 1795 sążni kwadratowych ziemi ornej z żywym inwentarzem, składającym się z kro
wy i konia, należącego do Sabiny Śliwińskiej, na pokrycie długu w sumie 3000 rubli z proc, 
i kosztami, naleożego nieletnim Filipowi—Zygmuntowi, Anzelmowi—Stefanowi, Wineentynie— 
Helenie i Janowi Smolińskim s wyroku Sądu Okręgowego w Radomia ■ dnia 10 sierpnia 1913 
r. za M 15949.

Gleba urodzajna zdatnia do posiewu wszelkiego rodzaju zboża.
Na tej części majątku znajduje się część domu drewnianego niewykończonego, o jednej 

stancji pod słomą długości 9, szerokości 15 i wysokości 6 łokci, nie ubezpieczonego od ognia.
Powyżej opisana część majątku Sienno ma ogólną książkę hipoteczną z innemi częściami 

tego majątku, w zastawie lub wspólnem ■ obcemi osobami posiadaniu nie jest.
Długi hypoteczne, obciążające ten majątek wynoszą snmę 3125 rubli. Lieytacja roapoeznie 

się od sumy 60C0 rubli wzwyż i od licytanta wymaganą jest kaucja w kwocie 6OO rubli.
Opis i wszelkie dokumenty dotyczące sprzedawanego majątku mogą być przeglądane w kan- 

celarji Sądu Okręgowego w Radomiu w godzinach uraędewych.
1640— 1 ________________________ _______________________ Komornik Sądowy Ludwikowski.
■■iiiiiHiiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiitiiiii Meble dębowe: 

kredens, stół, sześć krzeseł, sam o warnik 
z marmurem, solidnej roboty do sprze
dania za 1.350 rubli (lub 4.000 koron) 
można częściowo. Górki-Lubelskie M 19 
miesz. 4. 1636—2

OLEJE
OLIWY

SMARY
i TŁUSZCZE

===== poleca

EDWARD
*
f: 
E X
1
3

FABRYKA SMARÓW

X
X

X

I
a Poszukuję rządcy

kawalera od zaraz. Bliższe szcsegóły 
Nowogrodzka M 23 Samoonowski. 

1634—2

a

I I 
i

DROBNE OGŁOSZENIA.
—.■■■I...............  i

Rpypilnit kolej°wf k»»*ler peszukuj»«pokojn
Ulśyuull ■ umeblowaniem pray rodslnie zgło
szenia do Administracji „Gtaro* pod kolejarz.

1641—t

Bilard piramidkowy do spraedania. Wiado
mość Skaryszewska M 17 Kooperatywa. 

1615—•

ta.

Dnia

Warszawa,

Mokotowska 45.
r ......- JA 1576—f

21 stycznia wieczorem w przejaździe 
____ z Radomia do Skarżyska zgubiono por
tfel czarny duży ceratowy, zawierający rb. 150 
i kor. 58 — nprasaa się łaskawego znalazcę o 
odniesienie do Administraoji „Głosu Radom
skiego1^ 1632—2

rZgabiono na wiecu dnia 29 b. m. mały koł- 
U nierayk damski karakułowy. Uczciwego zna
lazcę nprassa się o odniesienia do Administra
cji „Głoaz“. 1645—1

I7gubiono lokacyjną (niebieską) książeczkę Ka
ll sy pożyczkowej przemysłowców Radomskich 
wydaną na imię Zofji Majewskiej > 13141/2691. 

1639—1

TJokojn umeblowanego poszukuję. Oferty pod 
I „8. 8.“ redakcja „Glosa11
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